sk Poniedzialek * jola. 4855 roku: 


18 Lutego - 


„Jutro ŚŚ. Juljana M. i Jerdana. 
'"Wschód słoń. o god,. 7 min, 22. — Zachód o g.:5 m. g: 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia rady zna- 


a: ku honorowego nieskazitelnej służby, raczył NAJŁAŚKAWIEJ | 
udzielić takowe ziłaki, następującym drzędnikom rozmaitych | 


władź Królestwa Polskiego. 
: (Dałszy ćią g): 

Za lat XX.“ Sekretarzowi urzędu loterji, sekr. ROL Karó- 
' łowi Treu;—p. o. kasjera Banku Polskiego, sekr. kol. Józe- 
"fowi Rlejne;—p. o. buctrałtera klasy lej w Banku Polskim, 
sekr: Ko’) Florjanawi/ Kąsinowskiemu; — p. 0. nadleśniczego 
leśnictwa Krzepice w gubernji Warszawskiej, sekr. kolleg. 
' Felicjanowi Zagórowskiemu, — peł. ob. buchaltera wydziału 
kontroli w komisji rządowej przychodów i skarbu, /'sekreta- 
n rzowi,koleg: Józefowi Smatrzyńskiemu;—p. 0. dziennikarza 
„ wydziału dochodów niestałych w komisji rządowej przy: 

jghodow i skarbu, sekr. koleg. Wojciechowi Podolskiemu;— 
„WAĆ ONO składu stempla w rządzie gubernjalnym War- 
+.szawskim;, sekr. kol. Karolowi Foland; — ekspedytorowi wy- 
© działu skarbowego w rządzie gubernjalnym Warszawskim, 
sekr. koleg. Stanisławowi Koćmierowskiemu; — uwolnione- 
mu od słożby,.sekr. kolleg, Janowi Minchejmer; — nauczy- 
cielowi szkoły wyższej „realnej w Kaliszu, .s 'kretarzowi kol. 
Sylwestrowi Kinickiemu: —słąrszemu nauczycielówi gimna- 
zjum gubernjalnego w Płocku, sekr. kol. Teodorowi Kroni- 
kowskiemu; © p! o. burmistrza m. Słupcy w powiecie Ko- 


- g% 


nińskim, sekr. kol Franciszkowi Kazubskieńu; —urżędniko | 
«wi do szczególnych ' poruczeń przy dyrekcji ubezpieczeń, | 


'sekret.  gubernjaloemu Pawłowi: Rylskiemu:—tłómaczowi 


„w biurze naczelnika: powiatu Bialskiego,'sekr. gnber. | Ate- / 
xańdrowi Massalskiemu; — peł, 0. naczelnika objazdu t4 3go | 
okręgu komunikacji,/'sekretarzowi prowinejonalnemu Wa- | 
claw owi, Obacbowskiemu;- p. o. referenta tłómacza, rosyj- | 


„skiegp, w „komisji / rządowej „sprawiedliwości. radcy dworu 
Pawłowi 'Wiktorowskiemu; — uwolnionemu od służby radcy 


dworu Janowi Karwowskiemu; — inspektorowi . instytutu 
szlacheckiego w Warszawie, radcy dworu Pawłowi Stracho- 
| wiczowi; — p. 6. kontrolera skarbowego w powiecie Piotr- 
|, kowskim w gubernji Warszawskiej, asses. kolleg. Stefanowi 
|. Sułowskiemu; — inspektorowi gimnazjum, gubernjalnego 


«w Płocku, ases: kol. Alexandrowi Refalskiemu;— p. o. nad-| 


leśniczego leśnictwa Olkusz: w gub. Radomskiej, asses. ‘kol. 


Alexandrówi Skulskiemtu:-—urzędwikówi 7ej klasy dó szcze- | 


gólnych poruczeń ' przy kuratorze okręgu indukowego War- 
ı "szawskiego, ases. kol. Michałowi Pagowskiemu; iip. o: bu- 
w ildowniczego gobernjalnego Augustowskiego, asses 'kol. Kia- 
po „molowi Majerskiemo;— sekretarzowi" wydziału przemysłu i 
kunsztów w komisji mządowej spraw: wewnętrznych i: du- 


chownych, radcy honorowemu Alexandrowi Kossakowskie- | 


3 omu: peł. ob.-dziennikarza wydziału, przemysłu i kunsztów 
w komisji, rządowej spraw. wewnętrznych i duchownych, 
radcy, honorowemu „Jacentemu Niskiemu; — naczelnikowi 
stołu. w zarządzie kuratora ; okręgu ; naukowego Warszaw- 
skiego, radcy. hoporowemu Janowi Tomczyckiemu; — p. 0. 

„poborcy kassy gubernjalnej Radomskiej, radcy honorowe- 


"ale nie 


"krakowskich i jeden hawet wieczór 


my Józefowi Nomeidae os: inspektorowi shot wyż- | 


szej realnej w Kielcach, radcy honorowemu Antoniemu 
Formińskiemu. i (D. c. n.). 


— Naczelnik okręgu. Pocztowego Królestwa. Polskiego, | 


mianował: Adjunkta sekcji administracyjnej zarządu okrę- 
gu Pocztowego Andrzeja Stodulskiego, adjunktem ekspedy- 
cji gazet, i kancelistę tegoż zarządu oppia va O ao waki ie- 
go, adjunktem sekcji adrhinistracyjnej. 


Główna kassa osżczędności. —W tygodniu dituba do! 


dnia 30 Stycznia (1 1-1 atego) tóku bie. włącznie, wydano ksią- 
żeczek nowych 7; na' które, tudzież tia dawniejsze w 98 
wmioskach; złożóńo rubli' sreb. 617 kop. 45, Na żądanie 47 


uczestnikom, wypłacono (prócz procentu 'zatrok bieżący re. | 
2 6233), cubo srei 1482 kop. Tya 


, i umorzono książeczek 
oszezędności 25: Przeto uczestników 6,708 posiada kapitał 
rubli srebrem/462,548/k. 58'/3—Naczelnik Assesor Kolleg. 
książe Gedroyc.—> Buchalter: Krauze, 

>= Seweryn Hill, nauczyciel wszkołach rządowych, opa- 
trzony: ŚŚ: SAKRA MENTAMI, 
łecz cieężkićj słabości, zszedł z tego świata;w; dnia 4/4; dute- 
go r. b: Pogrążeńt w smutku rodzice: z.familią; , zapraszają 


krewnych, przyjaciół i znajomych, na eksportacją zwłok dziś | 
o. godzinie, 46j po.południu z kaplicy, Dzieciątka JEZUS, na! 


cmentarz Powązkowski odbyć się mającą, 


„MOZAJKĄ DZIENNIKARSKA, —Od kilku dni mamy 


mróz przeszło dwudziesto: stopniowy, co nawet-w na- 


szym dość hojnie w zimno uposażonym. klimacie, jest 
rzadkością. Wszakże czytamy w Czasże że w Krako- 
wie daleko więcej. na południe aniżeli my posuniętym | 
‘mrozy w bieżącym róku bywają niezwyczajne, a i 
z Niemczech i z Francji a awet z półuocnych Włoch . 
‘to samo donoszą, Powiadają,” że ryba w wodzie, ptak 
na wolućm, powietrzu a dziecie szęzepu słowiańskie- | 
g0, w mrozie ` „swobodniej dopiero oddychają i żyją 


prawdziwie; my jednak słyszymy mnóstwo ludzi na 
zbyteczne zimno użałających się., Może to dla tego że 
przez Kilka zim łagódniejszych odzwyczailiśmy się od 
prawdziwego, stanu zimowej atmosfery u nas., Boć za- 
prawdę tutaj, zinia powiniia być! mróźńą, 4 z chęcią 
zostawiamy południowym narodom owe ciągle i nie- 
przebrane desżcze čo u nich nadejście zimowej póry 


znamionują. 
„Więc z sanną i jak po sannie zbliźa się konieć kar-| 


nawału, Jeszcze dziesięć dni uciech. a potem jak po- 


‘wiad stare przysłowie: »komu post miły niechaj zje; 
śledzia.« Tylko niewiem czy nasi panowie zgodziliby 


się na wypełnienie drugiej części owego przysłowia: 
bo pieczyste niedźwiedzia może być bardzo smaczne, 


guruje ną wykwintnych: kartach restaurato- 
rów naszych. “° 


Mieliśmy Parę bąlików kostiamówych, kilka wesel 
dzie kilku tąncć-| 


w wieku lat 22; po krótkićj | 


rzy i tancerek popisywali się” z eharakterystycznemi 
tańcami. Tak jest powtarzam, z charakterystycznemi 
tańcami i to nie z polką-mazurką, ant. redowa, ani 
nawet owym sholiseh który przęszłego roku, wszedł 
w modę, ale z hiszpańskiem. fandango, z włoską ta- 
rantellą i z.Bóg, wie nie czem jeszcze. A poszło fo 
wszystko tak, gładko i pięknie iz widzowie żapówałi 
iż, wieczór przeszedł zaraz potem na zwyczajny tor 
walców, polek i mazurków., Bo też po dwumiesięcz- 
ném ciągłtém kręceniu się w jedno kółko i nogi zmę- 
czone i głową nie, statkuje. Kawalerowie wołają i iż 
to nieznośna pańszczyzna, . panny przysięgają iż mu- 
CZY przymuszać się prawie do tych wieczorowych tur- 
niejów, a jednak gdy. karnawał się skończy, a post 
czarnym swoim prochem posypie posadzki salonów, 

rozerwię smyczki skrzypicieli, i opustoszy: sklepy 
z. pięknemi ubiorami i magazyny modniarek, nie jë- 
dno serduszko westchnie potajemnie. do ówej pań- 
szezyzny. na którą teraz wyrzeka. Rzeczywiście karna- 
wał dziwne ma podobieństwo z młodością życia. Már- 
nujemy go z początku, potem nibyto znudzeni nim je- 
steśmy, ale z kazdą chwiłą która nas do końca jego 
przybliża, żałujemy, że, ten kres już nadchodzi'i po- 
mimo wyrzekań podwójnie pragnęlibyśmy Z niego- 
korzystać, 

Pomimo jednak owego karna sału i owych koniecz- 
nych tańców, które każde chociażby najskromnićjsze 
zebranie ożywiać muszą, niektóre salony u nas nie 
występując z raz przybranego toru, nie pozwalają sko- 


kliwćj masie „rospierać się u siebie, i zachowóją s%o- 
" Ją uświęconą zwyczajem literacką, lub artystyczną fi- 


zjonomję. Takiemi są literackie poniedziałki u pań- 
stwa Ł., niedawno na nowó rospoczętć piątki u pana 
A. P., soboty. u pani S, P.; takiemi są ezwartki ñu- 
mizmatyczne, takićmi nareszcie mazykalne piątki u 
znanego i ulubionego artysty naszego: pana * BR 
który w tym roku otworzył salon dla kolegów, W szt- 
ce i godziny. na przyjęcie dobrych znajomych i przy- 
jaciół oznaczone, wyłącznie tylko muzyce poświęcił. 


A piękną zaprawdę, piekną muzykę usłyszyć tam mó- 


zna. Ostatniego zwłaszcza piątku, kwintet Dobrzyń- 


skiego przez artystów .i amatorów tamże odegrany, ża- 


chwycił prawdziwie słuchaczów. .Nie są to bowiem 
owe tradzące więcćj słuchaczów, niźli wykonywacza 
próby, w których niesforne dźwięki wydobywane 
przez popisujących się amatórów, goniąc napróżno 


jeden za drugim, nie napotykają” się i nie zgadzają 


z sobą i zadziwiłyby zaiste, a może i przeraziły autora 
wykonywanego dzieła, któryby bladł z rospaczy, sły- 
sząc swój ulubiony utwór'tak'niegodziwie wykonywa- 
ny, ale są to koncertowe sztuki, prawdziwie koncer- 
towo odegraneć. Każdego prawie tygodnia zmienia się 


u 


USMIECH LOSU. 
POWIEŚĆ | 


przez À | 


wW lodzimerz a W 'olskiegjo: 


T OM DRUGI. 


( Cigg PR 


Parę razy na tydzień. a. <tzasem M częścićj odwież 
dzał panią 'Gecylją;: przez szczególne zamiłowanie 


mazyki dającćj dowód, 'że-0,patroncę, swćj. nie za- 


pomina. Prócz tego zdawało o Się "mu, że wdówki 


„spojrzenie tęsknę, jakby i zadnmaneę raczyło się cza; 


sami z WPACĄĆ ku niemu. Odwracało Się jednak, gdy 
chciał na nie odpowiedzieć „oczyma. W.ahając się 


vśCZeMU, przy, pisać tę, zajęcia oznakę, nie zapomniał j je 
„adpak 9 mićj, y j 
Do żywego, draśnięty ` Przez ALeosię, a „wściekły 


| ma zabiegi Eustachego, zapragnął oe dowiedzićć 
ecylji łaska + 
wemi Się dlan okażą. Chęć maty hidlo wa odwetu, 
ho 4ak właściwa kobietom, zradza się często iw miei- 
„ę(CZYKNY SĘPCHa; gdy wyobroźnia goretsza zed niego, 


| uigięz 9 ile, spojrzenia przeciągłe pan 


zwłaszcza teżew, dwadziestym, roku życia. 


IQON gab i 


Edward wszedł do salki ną zaproszenie pani do- 
mu. Signor Śerpigliósi siedzińł przy” fortepianie, 
śiedźmioleknia córeczka biegała za kotkiem, pod sto- 
Yami, kanapą i krzesłami; ciotki (u wdów i panien 
częściej bywają ciotki, niż u mężatek) pani pułko- 


swatio, ośtńióliłem śię: 


bionego: naszego duetuz Łucji. ososd 154 


i 


'niędopalontgostygara. W owych. bowiem czasach, 
/al nie: taksto bardzo. dawno temu; wapewnéjy war- 
„stwie społeczności paszćj kobiegćj,. mężczyzna palą: 


piero od kilku’ miesięcy: bawił w Warszawie, O | 
— Maniu! 


oi 


U Dziecko przybiegło ärar 2 3 kótkiónmi 1 na jęk, dy- 


wńikówój, (nieboszczyk był porucznikiem) niebyło. 


Przepraszam panią, za niespodziane odwie- 
kwjł rzekł Edward na wstepie, ae p aa 


” — Owszem, bardzo w porę buki odwiedziny; 
Właśnie z panem Serpiglosi powtarzališmy’ diet 
z-Marino Falieri, odrzekła z wdziękiem, lecz kaszląc 
nieco pani Cecylja:'Móżemy potem spróbować ula: 


zousen zian (śehiavo)| sługas: zadźwięknął: grzecznie 
medjolańczyk, strącając łokciem tefatjepiaiłu połowę 


cy cygaro w salonie u damy, musiał być znią wsto; |. 
sunkach nader poufałych. Cudzoziemiec jwtajemni; j 
„czył się już widać w zwyczaje miejscowe, choć do* 


| proszę się grzecznie "nakłonić pana | 
F Oier, Wzawółóła | panie di ia Có éezke;, 


riit "Race 


ać WY © 


gnęła mu, i wielkię szare oczy, . o długich rzęsach 
z dziecinną wesołością zwróciła na Fldwirdao 


«am »Che,maraviglioso fanciałlo, (jak cudowne dzie- 
cko). 

11 — dstostnie prześliczne dzieci odzokł Edward 
po francuzku. (A 


— Nic dziwnego, że się panu tak k spodobał ! 
— Dla czego pańi? 


— Bo pan: masz dobry gust, który z macierzyk- 
ską dumą przyznaję, sij 
—1 Na przekór. sobie sąmćj to się sniegodzia H- 


cił Spiewak, z uśmiechem, ¿panna Łucja zupełnie do 


pani niepodobna.: i i sisbgia or 


mm: Rysy/tesame, pochwycił knapliwiaidwarć, 
tylko oczy i włosy jaśniejsze. 

rm Takiego; będą koloru jak pańskie. z 
1) =: Niekrzywdźże pami. wóreczki.| le ilżym 63 


914 38I 


— Nie posądzaj* mnie ' pań, zebym chciała 'po- 
wiedzieć żwytzajny kompliment, odtzekła, spogłąda- 
jąc nań z ciekawą przychylnością, "6 już Riejdtio- 
air zastanowiło Edwarda: 


"Pani Cecylja” DA „ak. niższa „od Etisi “brwi 
„miałą wydatne i „lekka połączone, oczy żywe, głos 
dźwięczny, uśmiech LPERGOPY ‘ilat dwadzieścia Osm, 


UGIGD Higi 
q 


RSLOJGII ! | omum 9A —. 


SW 


| się słyszyć i śpiew zabrzmi szasami, Gzorując stubha- 
| czy cudnenii A Avie laini dortek Moni szki lub K ómio-- 


rowskiego. To też owe piątki pomimo pory karnawa- | | 
| Towćj licznie uczęszczane bywają, zwłaszcza, że mie” 


zyka o nie zwyklć wczesnćj zaczynając,się porze weze- 
śnie się także kończy i dożwala każdemu, wolńość u- 


kończenia gdzieindzićj tak dobrze: rożpoczętego wie- 


<Zoru. 


ey (Zenona Fisza), znanego korrespondenta pism tù- 
tejszych, autora Pokojówki, jak go zabutzańscy kóre- 
spondencimianują. Fisz jest pisarzem zniezaprzeczo- 


nym talentem, a. szczególniej pomiędzy pisarzami. tto- 
wo-ukraińskiej szkoły, załeca się ou łekkością pióra, 


żywym dowcipem i prawdą, cokolwiek, nawet zbyt 


rążącą w obrazowaniu. Już oddawna życzliwi ma hd- 


mawiali go do napisania powieści większych rózmia- 
rów.. Taką to powieścią są pamiętniki legitymującego 
się szlachcica, a. część z nich znajdująca się W Bibljo- 
tece zachęca do poznania całości. Szlachcić quaestio- 
nis wraz zkrewnym. i przyjacielem swoim, wybierają 
się w podróż celem wysżukania dowodów . potrze- 
bnych do legitymacji i natrafiają po drodze na dóm 
“szlachecki gdzie serce młódego bohatera powieści 


pozostaje u stóp pięknej czarnobrewej., Charaktery | 


skreślone dosadnie, fok opowiadania gładki. Z ustę- 


pu trudno o całości sądzić, ale w każdym razie inte- 


ressujące są dla nas takie obrażki że stron mało nam 


bardzo piękny obraz dramajyezny mekin pozi 
„ Pana Bolesława Wi- 


e dj do 


i iapa zeszycie Bibljoteki drukowana poczyjka 
„RABA 
czamy z niej początkowe wiersze: , 
‘isn Oj sława, sława — pięknato: sukmana, 
151 4Lecz pie każdemu: za wysługi dana; 
Chociażbyś cały żywot niespokojnie, 
„Przebył pad księgą lub z mieczem na wojnie. 


„YĆ 


Oj sława, sława: pięknato sukmana, 

Lecz krwią i; zari jake strumieniem zlana;. 
Zawsze! w niej 'ciaspoy ma; szwach! się rozrywa, 
«o -Każdy ją szarpie a nikt nie zaszywa. = — ~” 


‘z których nejmnićj trzy uby wało, zwłaszcza też przy 
lampie. | 
«Ser piglióst był dobre go wżrosta, niezłćj tuszy, 

twarzy przystojnój choć zwyczajnćj. Obfity zaróst i 
czarne oczy łtalji nadawał jój męzki wyraz: Miał 
głos niski bassowy, którym wybornie władać po- 


trafił. 1o! J / 


— W pani wieku, gdzie się hołdy zewsząd i za: | 


wsze odbiera, , odpowiedział tonem wyrokującym, 
Aikt panią posądzić nie może ochęć zrobienia kom+ 
plimentu komukolwiek. Ale istotnie, panńia Łacja 
dobna do pana, Obo 66 mi szczególnićj podoba si ę 
ow pólskich twarzach, to jest wyraz otwartóści, któ + 
rego nigdzie indzićj nie spotkałem. „A 
poalięzęsto zawodzi, wtrąciła pani dómu zamyśla 
jąc Się. szej51AEBL Y20lW ! | 


— Volto ściólto; pensieri stretti- (Twarzotwar- | 


ta myśli skryte), i8'nom'epiu dna galanteria. (Te- 
agito- już nie kompliment),, szepnął wloch do Ed- 
„warda, który, niekontent z toku rozmowy, zawołał 
„nagle z pieci erpliwością, do którćj, bliższa znajomość 


pani domu ośmieliła:, ZE 
„— Signore Serpigliosi, nie mężczyzn to twarze 


m nas zwodnicze ale chyba kobiet, co uchodzą za at 
„międrsze -od nas, dla tego, że skrytsze i chytrzejszę. 


— Ale mimo to, kobiety wasze są najciekawszą 


MAMA: 


«O 


Wyszedł zeszyt, Bibljoteki Warszawskiej za luty b., 
r. i zawiera pomiędzy innemi: „Urywek „ż pamiętni- 
ków legitumającego się szlachcica» fadtsza Padali- 


rusinowskiego pod tytułem »Sława.« Przyta-| 
; „. |Leczy„.emoknął językiem ;i mówi ;do. niewidzialnego |: 


|.się skosztować... to fein jak: złoto... rarytne rzec... te-| 


Í ;ániejszýęh podobny handlarzy. Na ręku trzyma; prze- 
i| wieszone rozmaite stare surdnty i.t, d.; a woła: »Tu- 


2 — 


i | sł Poit swiata, ca HE 
i À $ oplata; 5 W 

musisz stłumić jęki. 7 
j fekoj zazdrdS6i sukienki. 4 BE 
wiersz napisany z prostotą, jagligścią mę= 

Sli, bez owych wielkich zawikłań i ozdób poetycznych, 


Z 
pA 
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P 
En 


i w Bibljotece kilka jego wierszy drukowano, i u nas 
w dzićnniku udzielifismy czytebńikóm hiektóre z je- 
gö prać. PERN 
- Przy tóim wspomnieniu o panu Prusinowskim wypa- 
da nam nadmienić, że mamy przed Sobą ięzaprze- | 
czone dowody, iz niedrukowanie artykułów jego w ga- 
zecie, Warszawskićj nie ma za powód małej ich war- | 
tości jak gazeta Watszawska utrzymywała, F 
Pierwszy, zeszyt, kramu malowniczego pana. Pi- | 
warskiego. opuścił już, prasy cynkograficzne, „Składa 
się,z sześciu. tablic wielkiego formata. „ Okładka. ro: | 
biona: piórem,: przedstawią dawny. Pociejów,« Zyd da- 
wnego autoramentu z kramikiem napełnionym rary- 
tnym towarem" stanowi stu ozdobę: całego “obrazu. 
Z bokn'i z tyła różne rdipiecie, stare szyldy, niedobit- 
ki sztuki rzeźbiatskićj i malarskićj, kosżyki z łegumi- 
nami, stare obuwie, przenószowa garderoba'ńt dzi t. 
d: Pierwszy: arkusz przedstawia starego” Szapsę 4-72a- 
pałkami; w zajęczćj czapce ikapocie podbitćjpiźmow+ 
cami pośledniejszego gatunku. Stary Sżapsa nosi ba+ 
jecznćj już pamięci pejsy i brodę, którćj wspomnienie 
| w naszych żydów w krainie pamiątek zińkło. Podpis | 
ni doła umieszczony, wieczno-trwałemi trysami prze- 
kazuje pamięci potomnych złotą wyfnowę iztaelity. co 
| niegdyś rozczulała serca kamienne, przechodniów na | 
wdzięki zapalnego towaru w koszyku zamkniętego. | 
Podpis tóń brzmi jak następuje: »Mam suchy towar... 
Szuwąks angielski, zapałki paryskie pałki... patki:... 
zapałki. sorrow 
|. Ta postać starego Szapsy, tak jak i wszystkie inne we 
| wspomnionym zeszycie zawarte, znikły już z widowni 
| Warszawskićj, Drugi z kolei, jest tandeciarz, Lajzer. 
Twarz ułożył 0 ile możności słodką i zachęcającą. | 
Dwie ręce któremi go szczodra natura obdarzyła za- 
ledwie starczą na utrzymanie różnorodnego towaru, 
którym się otoczył. Powraca właśnie z licytacji, gdzie | 
nabył te wszystkie Jiczności a woła, »wszystko sprze- 
daję — firanki, brzytwy, szczypce, cybuchy, srebrne 
Jichtar-że echt Fragetowskie... fein silber— Ja chcę. 
tylko talarka zarokić.« Trzecim jest Kiper winiarz 
Opatowski również jak i dwaj.pierwsi z natury kopjowa- 
ny. Stoi on nad beezką i przygląda się kolorosi wi- 
na, a w oczach widać, że ten kolor musiał mu się,po- 
dobać, snadź dobra była fabrykacja, „bo przymróżył 


kupca. »To dopiero co dobrego... echter; Elwer... pro- 


go już nigdzie niema,«, Dalćj następuje Jankiel Ka- 
potke handlarz stapych, ubiorów; ten już nowszego! 
trochę autoramentu, w czapce i nieco więcćj do tera=| 


zurki, fraki... angielskie surduty 
| rzeczą, jaką. w, tym kraju widzieć można, odrzekł 
„włoch nader szybko, i godne że wszech, miar cieka- 
„wości, a jak lubią ; się, stroić, , una cosa de stordire, 


„Na paryski-króje» - 


OBAW 


— Że lubią się ubierać, że mają się wasi ubieł 
rać i że, chcą się podobać, a to cel kążdćj pięknój koʻ 
ium Zbytek, ikokieterja, rzekł, Edward z powaga, 
dziwnie do.jego twarzy przystającą. ial 
— Per bacco, surówym pan sędzią jesteś signo- 
rino, (mój: młody panie): odparł xyłóch, po nauczy- 
,cielsku kiwając głową. Hopa „Aysousiojbom | 

io Qżyby pana kóbiety miały już dokńczyć; że 
"im pam take |przypińasz łatki, zapytała pani Cecylja, 
wpatrując się znów w Edwarda, ałe'tym razem zai 
odziwieniem./ | leiknu unishi glaolse w | 

miS O L rak 

— Proszę pani... W tym wieku jest się zwykle 
filozofem i patrzy się na TZECZY:« | 


nił nagle na zwyczajny. 


—. Najprawdziwićj, przerwał Edward ostro Ser- | 
pigliosi' emu, który lekceważący wyraz twarzy, zmie- ` 


fiata jedno 


hia to dófjierw'za pló- 


. háit 
mA Miey: za A A W andel 
Ii fdir zoog pi 'oczejń y Fiijvel nätt widać o tego 
rodzaja mężów, dla” y A a: jest pra- 


wem; on idzie zgarbiony pod'ciężkim towarem; a Su- 
e oparła mu rękę na ramieniu i daje instrukcję »taj 
głschwindt do hotele a goi is” $kińhii (Swi/h du 
wysoko.« Kończy szereg pomieniony Antykwarjusz 
z pot jelenia czyli pożyczki na zastaw. Fizjonomja 
znana wybornie pewnćj klasie <młodzieży dawniejszćj 
daty, która juz młodzieżą być prźestałać W ręka t4- 
ma zegarek z łańcuszkiem, waży go, i przepatruje, a 
gada pod nosem do póżyczającego, który ze skwaszo- 
ną miną stoi za nim. »A wiele na to mam dać?,,, to 
mało eo wart... Ny... aby dogodzić, dam 5 Sr. rub. na 
przepadły termin.« „O wartości tćj, publikacji, która 


| niezaprzeczepie do znakomitszych u nas należy, wkrót- 


ce napiszemy, pod stosowną rubryką. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
sinis AN uG—budzzdnogs8 ii 
= Względem przesilenia” ministerjalnego niema 
w dziennikach zagranicznych żadnej świeższej depeszy, 
jak te które wczoraj zamieściliśmy. Neue Preusstśche 
Zettung zawiera korespohdeucje:z Londynu 5 latego, 
w której mieszczą się uwagi nad przypuszczalnej jaż 
wówćzaś, a przez dzienniki londyńskie z dnia 7 już 
za pewtio podanej kombinacji. Korespondent Krzyżo- 
wej Gazely tak mówi: t 
Lord- Palmerston jako pierwszy minister, z peeli- 
stami, radykalistami (sie W. Molesworth — może i 
Roebuck).j lordem Clarendon, sir G, Grey i.t, d., oto 
ministerjalna falanga, „o. jakiej, „w tej chwili prawie 
z pewnością mówią, i może to dziwuem się wydawać 
koma. że sto jest najpomyślniejszy obrot dla pokoju, 
jaki tylko można: było- wynalesć. Jeśliby większość 
parlamentu /(eowcale nie jest. niepodobieństwem), 
miała się okazać przeciwną! tej kombinacji, w takim 
rażie rozwiązanie łzby będzie krokiem któremu nowy 
gabinet chce się powierzyć i słychać; że Jej Kr. Mość 
która pod wpływem konieczności przezwyciężyła 
swoją miechęć powołania do siebie lorda Palmerstóń, 
teraz jaż i na teń krok nie odmówi. swego zeżwóle- 
pia., Skoro okazało się niepodobieństwo wejściu hra- 
biego Grey (0 powodach tego niepodobieństwa dali- 


„śmy kilka słów wczoraj), lord Palmerston stał sięko- 


nięcznością,, Zresztą lord Palmerston będzie imieniem, 
a peelici głową gabinetu. Położenie równie jest wa- 
zne- jak, bogate, w intęresujące stosunki, które. w.tej 
chwili jeszcze mieszczą się na.ostatnim planie: , 

— lnay korespondent Krzyżowej Gazety, wyraża 
się w następującym sposobie 0 łordzie Johu Rassell: 

Hord Johu' jost- człowiekiem nacgłowę- pobitym.. 
Prasa jestwzględem niego nie tylko grubjańską i złó- 
śliwie dówcipną,—co i wieła innych" spotyka<zale 


qadtó: oskarza go o fałszywość 1 nieprawdę, co jest 
największą krzywdą jaką angielskiemu geutlemanowi 
wyrządzić można, — „Cały kraj, woła Tźneś, na wieść 
że Królowa kazała lorda Joha'do siebie powołać, prže- 


jety był nie tylko  pódziwieniem, ale i oburzeniem. 
Na szczęście pie tylko Gladstone i Herbert, ale nawet 


— Sze-szlą, (c'est selon). To rozmaicie! odparł 
lakonicznie po francuzku, o poog ggir y 

—. Powiedz mi pan, co panu kobiety złego zro- 
biły, rozważymy to, osądzimy potem czy pan masz 
słuszność nastawać na nas, — odezwała się Ce- 
cylja z pozorną niedbałością, uważając jednak pilnie 
obu meżczyzn „GE wzi hori] 

— To tajemnica! odrzekł Edward z uśmiechem, 
którym niezadowolenie pokryć usiłował. 

— Powierz mi ją pan, niewydam przed nikim. 

ba iega właśnie pewnym:byé nie mogę. * 
it zul Bpavo, brato, benonet: zawołał włoch, Śmiie- 


jąc się: nadzwyćżaj wprawnićj choć mu, Się nie'po- 
"dobała $miałość młodzika: TEŻ 


no L A mój Bożej: więć” ie zasłużyła sobie na 


„ — Bardzo dystyngowana dama? zapytał Serpi- 
„gliosi po cichu Edwarda. 0% 
— Dosyć. 3138 gó 
— Lei e difficile. (Jesteś pan trtdhy). Ale ła- 
dna kobieta, piękna polka, prawda?” 50 


zegarka; a mam jeszcze konieczną 


aPalmerstofi. jest już prawie bezwatankową pewńością, 


„włach, badawczo patrząc na młodzieńca. , | 


ce 


Przed żebraniem się parlametita nie chciał óń siia” 
łó przedstawić na radzie ministrów kwestji przero+ 
bienia atrybucji wojennych i zastąpienia ki innym 
księcia Newcastle, bo nie chciał wywołać rózwiązatiia 
gabinetu. ale to rozwiązanie tem konieczńiejszó Się 
stało i tém smutniejszćm. przeż podanie dymisji w 0* 
beć parlamentu, ż rozgłosem, i w przed dzień tóżpraw 
nad mocją nagany: Lórd Jołin Russell przyżnał to 
z najchwałebniejsżą! szcżerością i bardzo szłóchetńie 
oświadczył, że gdyby mógł wrócić dawne położeńie 
rzeczy. jażby w ten. sposób nie postąpił. 

Bo rzeczywiście okolicznościom jakie towarzyszyły 
rosprzężenia się gabinetu Aberdeen, przypisać nałeży 
miezficzóne tradńości jakie otaczają i tamtją utworze 
nie nowćj kombitiacji. Kadżie którzy pewni byli zająć 
w nićj ważtie miejsca, stali sip chwil Wo nie morli wet 
mi; głębokie ańtypatje potwórzyły się między mężami 
którzy mogli i powinni byli porozumićć się połączyć 
ku jak najlepszeńiu pokierówaniu interesów Anglii. 
Stąd wynika, że ubolewająć mad opóźnieniem jakie* 
go doznaje utwórzetie nowego gabirieta, „dziwić się 
temu: nie można. b ; 

Mówią że ami iord Panmare ani lórd Greynie chcą 
przyjąć ministerstwa wojny 1 że takówe może: ddstu+ 
nić się dotychczasowemu sekretarzowi wojennema p. 
S, Herbert. " (Independańce Belge). 
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Paryż 6 Lutego. W Palais Royal przygotówuje się 
wiełki obiad, na który zgróomadżą się wszyscy człón- 
kowi” wszystkich gałęzi rodziny Bonaparte; książe 
Napołeóń istothie nosi: na twarzy widoczne ślady cięć 
zkićj słabości jaką przebył, a gęsta bróda do reszty 
zmieńia jego fiżjonotńiję. Bi . 

— (Ciało prawòdiwézè ukończyło dziś nominacje 


czterej wigówić, Clitendon, Granville, Cranwórth i 
Grey (Sir George) z cnotliwem oburzeniem odwrócili 
się od zdemaskowanego zdrajcy... Gabinet, któryby 
lord John Rassell mógł był ułożyć. byłby się skła- 
dał tylko ze starego fermentu i najliżsżego osada sta* 
rego stfónnićtwa wigóskiego, i nie sądzimy aby jego 
żręczność w wykonywaniu władzy wyższą być mogła 
niż, jego Kónorówość w jej osiągnięciu.4 To zdaje 
nam się być bardzo grubjańskiem. a; 
Chrontełe daje lordówi Russell dobfą radę, aby 
przez jakiś czas siedział za piecem i przez. bezintere- 
sowne popieranie przyszłego gabinetu, zmył brzydką 
plamę na swojej herbowej tarczy. ` CE 
„Tygodniki polityczne nie ustępują w iieżem tym zda- 
niom i chociaż jest to charakterystycznym zwyczajem 
prassy angielskićj.że zawsze potrzebuję jakiegokolwiek 
przedmiota do zadość uczynienia Swoim buldogoskim 
ńamięfnościom, i ten przedmiot częstożmielia, tym ras 
zem jednak widać w nićj tón prawdziwego i naturał- 
negó obutzenia, w któróm nie ma nić teatralnego. 
Ëtaminer a między codziennemi pismami Duży News. 
starają się usprawiedliwić byłego preżesa tajnćj rady, 
ale tó jest niepodobieństwem; umarli prelko jadą 
jak powiada Lenora, a lord Jóhn' był jnź umarłym 
wtenczaś nawet. kiedy do gotyckiego gmachu angiel- | 
skiej konstytucji wprowadził ów bil reformy parla- 
mentarnéj, który według trafnegó hader wyrażenia 
pewnego męża stanu, »urodził się na barykadach lip- | 
cówych w Paryżu. 
— Morning Herald powiada, ża winogrona poli- | 
tyczne są jeszcze bardzo niedojrzałe i kwaśne i przy- | 
sżłema gabinetowi stierpną vd nich zęby niezmiernie. 
Rżauciwszy okiem na wiadomóśti z Krymu. dzietńinik 
ten obólewa nad temii którym przypadiie w podziałe | 
wyciągać wóz Aberdenoski z błóta i dła tego, równie 
jak dla owych kwaśnych winogron. radzi szczerze, aby 
strównittwo torysoskie jeszcze” »jakie parę tygodni! 
wstrzyniałó się z planami utworzeńia: administracji. | 
Ch do tórysów, próbka którą hrabia: Derby wykonał | 
cò do zawarcia przymierza z.pelistańmi, jest bardżo gó- | 
dną uwagi. bo być może że w tym kroku deży żarodek | 
nowćj tpoki życia stronnictw angiełskich. Przy tóczo-| 
na powyzej rada Złeraliłą, zdaje się wićć źwiązek z tét. 
właśnie przypusżczeniem. 0 0 | 
"— (tworzenie gabinetu“ pod! przywództwem lorda 


o rekrutówatiin. Większa część członków téj komisji 
przychylna jest projcktówi z niejakiemi drobnemi 


stanu. 
Mówią że p. Emile Pereire ukończył dźiś z nowym 


domki, zamiast w Bougeval albo Aisnieres. 

Ho Dzisiejszy Montteur ogłasza list Cesarza do p. 
Bineau, w którym wyraża mu żal, że stań jego zdro- 
wia hie pozwala ma pozostać w ministerstwie 
skarbu. ` | 


ale czy, gabinet ten dłagó póżyje, to znów imie pyta- 
hie. ; (Neue. Preilsstsche Zeitungs) 
— Nowi objaśnienia jakie Ford John Russell iidżie- 
liya posiedzeniu izby” nizszej 5go'b. m. względeńh | 
przyczyń tak nagłego usunięcia się swego ż gabinet, 
były ińiezmiieriie ińterestjąte. niie Gli tego że oel 
istotnie usprawiedliwiają zupełnie postępowanie Tör- 
da Jön słe z pówódu pewnego rodzaju med chipa, 
(im Były minister wystąpił, 053 | 
Zapewniłom itemu "można awierzyć, że w jego) 
podaniu” siędo dymisji mie byłe „żadnćj, nieszlache-| 
tućj przyczyny. nie takiego coby przedstawiało intry- 
gę, nic coby wiązało się z myślą powrócenia zręćz-' 
nym manewrem do składu gabinetu, w charakterze 
pierwszego ministra. Ale' także IOO Russel" ajrzał 
się zmuszonym wyznać że byłoby daleko lepiej i dla nie- 
it ; 


go i dla kraju, gdyby był ińaczćj postąpił. 


objęli już zarząd swoich tespective wydziałów." 


masża 4 Akwint, powrócili z pódróży d0 Rzymu. i`- 
HISIA A' NGJA. i 

te fazy“ 

wedłiig praw loiki. Bezsilność ministrów przyżnawa- 

ną jest nawet przez tych, którzy nówy gabinet z rado- 


 przyznawaiią jest przeż samych członków tćj izby, któ- 
rzy wiedzą że mogą mówić i wotować, alenie nie mo- 
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Komisarzy, mających złożyć raport wżględem prawa | 
zmianami, które: przyjęte pewno zostaną przez Radę | 


ministrem robót publicznych wszełkie tmowy w przedź | 
qłiocić sieci'kólei pyrenejskich. * Zaprówadzenie tych | 
kolei zmieni zupełnie fizjonomję tych okolic i za kilka | 
lat paryżanie będą w Pyreneach budowałi sobie letnie 


— Nówi ministrowie skarbu i robót publicznych 
łów. |2s 60 Rzy, to jest król jest coś więcćjoniż alkado (Z tój 

— Päi arcybiskup paryski, i jego kuzyn, biskup: 
-teypolitoński i» partibus, proboszcz” parafji św. To- 
| fałszywe i że fałszywćm było twierdzenie jakoby Nac+ 
` (hudepeńnddnet Belge). > | 


Kaca, 26 Stycznia.. Wypadki postępoją i rozmai-- 
iszpańskićj lipcowej rewolucji rozciągają się: 


/ścią powitali. Beżsilność kortezów konstytacyjnych, | 


| gą Wiałać, bo gdyby działa, to dzbaca inie Królowa 


kabela byłaby: królową. Bezsiłność O’ Donnella coH 
dziefinie jest wyrdźniejszą. ponieważ on wszedł dogas 
binetu dła tego, aby zapewnić władzę” idejom' reak= 
cji (2) a tymczasem ideje reakcji tak w świecie urzędo= 
wym'jak'i w środkach przez rząd przedsiębrawych. <nie * 
dadzą się do niczego żastósować. /Nakoniec bezsilność 
Espartera objawia się przy każdej okoliczności przez 
nową mowę przy ćzóm óń ńaśladując 'Łafajeta jedną 
rękę kładzie na serów, a drugą na” rękojeści mieczu i 
przysięga bronić swobód, dla których nić nić zrobił i 
porządku który rodziennie żakłóeawy jesviżagrożony? 
Beżshłność ma: wsżystkie strony 4 jedna: newtralizuje 
drugą; Oto półożenie naszego krajń. Finanse są w naj- 
sthutniejszym stanie. Nowy minister skarbo pan Mag 
doz: dażo przyrzeka alevid dótrzyma więććj: jak jego 
poprzednikź podatki” nie będą płlicone; a defióyt eo 
chwila jest większy. Wszakże sam O*Doimelfostrzegał 
kortezy, że rewólucyjnalinjawytknięta przez p. Orense 
i jego stronńików, wprost prowadzi dóoMontemolina: 
Porównajmy: dzisiejszy Madryt ogdzieo kazdy głośno 
wymienia hrabiego Montemolin z Madry tom przedócia 
riesiącami, kiedy zaledwie z cicha szeptano sobie do'uż 
cha Et Muerto. Czytajcie korespondencje wsżystkieh 
dzienników, wktórych ciągłe mówią tytko'0 ukrytych 
składach broni, o spiskach karlistoskich, o jenerałach 
Uabrero, Elios o bańndach karlistoskich. i pomyślcie eo 
się*stać może gdy do'iego przyłączy (się! jeszcze wież 
ukońteńtowanie  stronnietwa duchowieństwa,” Miota 
widzimy rzeczy których nić można dojrzóć z dalekw i 
nikt nie wątpi o bliskóści wielkiego wypadku, który 
zależy od samego położenia rzeczy: Jak słychać, hirat 
bi4 Montenrolin nie chce żeby. hasto wysżło od jego 
przyjaciół; nie chce on nikogo zaczepiać bdopóki mie 
zajdzie jakie pórńaszenie między. ludem. przyjaciele jeż 
go (karliści) mają się spokojnieżachować.="A konsty= 
tucyjno-rojalistoskie" strónnictwo, którego: naczelnie 
kiem jest jenerał Narvsez?” zapyta kto: Jenerał Narė 
vaez jest—jenerałem Narvaez "Chorągwi królowćj 
Krystyny zatknąć óń nie może, bo jej już nikt niechce; 
chorągwi królowćj Izabelli zatkrąć mito może; bo'Es- 
partero wywiesił ją na/ dachu teraźniejszego gabinetu. 
Cóż więc Narvaez czynić może? Odosobnienie w jakićm 
or żyje nad brzegami Sekwany, dowodzi, iż on' sądzi 
że jego godzina jeszcze nie nadeszła, Armja na któL 
rą przed sześciu miesiącami jeszcze mógł liczyć, jaż 
nie istnieje. Dowódców zmieniono; dawnych żołnierzy 
uwolniono, a nowi rekruti nie znającego wcale. Nare 
vaez nie ma już wcale kart w ręku a szczególnie brak 
króla a znamy ludowe przysłówie ŻY mujorałtade 


korespondencji pokażuje się. że rozmaite korespolideń> 
cje paryskie o bliskich wybuchach karlistoskich były 


Vaer przystąpił do związka żkarlistami)i (M P. Z) 
Madryt 2 Lutego. Nà wezorajszćm posiedzeniu pi. 
'Nocedał przyjaciel pana Rios Rozas; ponowił rozpra- 
wy nad doktryńami poprzedni wprowadzonemi przez 
jego współ-wyznawców politycznych. Posanął się na- 
“wet krokiem dalej, definjnjąc zasadę do którćj onii je- 
go przyjaciele gotowi są przystąpić. «Przeciw prawu 
konstytacyjrtego parlamentu i władztwa narodowego, 
stawił on proste dwa słowa: Korteży i króli: Go; do 


rs m am a E 


12 Tak! dosyć! odrzekł Rdward.' ] 

— Per bacco! Wyńńagający pan jesteś jak wa- 
sze „kobiety, u nas to spojrzenie, schadzka jedna, 
wyrokuje o, wszystkiem, „u.was .to rzecz. nie łatwa 
załetać się ładńćj: kobiecie: "Nawet zostać. patito ==; 
bardzo trudno! Czy to dbałość o repatację; ©zy też 
obawa: plotek; zi których słynie, Warszawa?: i 

uao Faściate ogńi speranza, Voi=6h/ intrate, (zrzecz- 
cie się wszelkićj nadziei, wy, co tu wstępujecie), za- 
cytował Edwórd żńny<wićrsz'Dawntego. | 
ss 87 Andiamo! Ma che.. ma chet... _odsżeptiął 


gdzie zabawię „dó pierwszćj, 
bardzo. rano. aiii = 
— Jeszćże chwilę. 


rolę wenecką, którą pani tak lubisz, albo modli- 
twe z przysięgi poprosił Edward. 
= Dajże'się pan ubłagać. 


Pani Cecylja tymczasem, oddawszy uśpioną eó- | Maków m. szalika padali E skał. 
reczkę służącćj, wyjęła ztualety okrągłą miniaturke | — Przyjśmnyto włóch ale nie na częste tówa- 
jakąs | fzueiwszy ona: nią okiem" z westchnieniem, 
włożyła prędkó.do szuflady, przyglądała” się potem. 
z daleka twarzy Edwarda. zy kę 
| 1 Te same Oczy, teg sam uśmiech. znają się. 
dobrze i lubią obadwa, to-dziwnel pomyślała, wra- 
cając do gości. Upuściła clustkę od nósa, Edward 
chciał podnieść ją, ale włoch uprzedził i oddawszy 
z ukłonem. wziął kapelusz dô ręki, v= a 

— Przecież pan jeszcze nie odchodzisz? zapytała 
pani domu. Ba 

— Już późno, odrzekł Serpigliosi zaglądając, doi 
ETES 


słuchać nie można. Podług Szerjota, przejadłby się 
prędko'jak pomarańcze, s; J0 =i i 


ny hattczyciel, “ przytemi dóbrze wychowóny człowiek, 


zapytała, przyglądajć się symboliczńemu pierścionkó- 
(wi z opalem, który nosiła na serdecznym palcu le- 
,wój ręki. F} ih ai Pij 
| «« (Mojego: bliskiego zńajomegoy pana Szerjota, 
musisz go' pani zńać choć z widzenia. y 


jutro zaczynam lekcje j | 
s | kach, przyjaznicie się panowie? ' 


rzystwo,  bonawet śpiewów włoskich dzień w dzień, 


 ——"Serpigliosi jest niepospolity artysta 'i 'wybor- 


„ale czyje to zdanie pań przytóczyłeś przed eliwiląż | 


nieboszczyka męża był parę raży' u nas na wieczor- 


jakby” to" było”: tak 


| — Panie zaraz o przyjażni, 


— Zaśpiewaj pań co jeszcze, maestró, tę barka- łatwo! , — „Znamy się tylko. bliżej, odrzekł pfagnąe 


ujrzeć w oczach. pani Cecylji, „ów odcień, wdzięcz- 


|-nój wabności , tak sympatycznćj dla, niego. , 


— "A cóż? zwierzenia tego nie usłyszę panie 


40 | Edwardzie? zapytała nagle przesyłając: mu spojrze- 
| =- Nie pani, już poźno, a przytem obawiam się R kie prawa? pora 
„być zbytecznym „przy spowiedzi, którćj  masż pani; 
„tego „pana wysłuchać, — Lasćiate ogni speranza. 
/(Wyrzeczcie się wszełkićj. nadziej) dodał, ściskając 


„niesktórego pragnął przed chwilą. © | 0 - 
m Kiedy się obawiam jak je pani! przyjmiesz, 
-odrzekł. Edward. głosem nieco „drżącym i niepe- 
loi Żebyś” mi pan więcój ufał, to ja, muszę za- 
cząć i powierzę panu tajemnicę dotyczącą pana, za- 
' wołała nadzwyczaj prędko kobietav 5510055 sis 
2 Wale ne aea totnolsxe irdi 
m ataky pana! Emrehan ai M 
— iZaklinam; powiedz pani zawołał Edward zdzi- 
= sAle i ja wymagam: także świętego słowa, że 
„pam nigdy niepowiesz: kto się panu zwierzył, dajesz 
mi je pań? 0000 cod Ae 
RAEE DERE ON SWIA 
— Słowo honora? 
—, Słowo honoru! 


szezegółów tćj ogólnćj doktryny. nie rozwiał ich wca- 
le: Wyborna mowa. pana; Luzurjaga | ministra , stanu, 
zwróciła rozprawy.na drogę rozsądku. Słowa .pana 
ministra: przyjęte! z żywóm, zadowoleniem i 214 głos 
sów. przeciw: 18 odrzuciło, motywowaną opinię pana 
"Rios Rozas: | bosi s<(dndependance Belge.), 
Jżonliess RER SoN ouye 
` so Zeit zaprzecza i to z dobrego źródła wieści, po- 
dawanej. przez pewne dzienniki berlińskie, że Król 
praski podobnie jak inni monarchowie,, otrzymał.za- 
proszenie, „aby; przybył. do, Paryża, 'w czasie,powsze> 
choej wystawy, i że Jego Król Mość odpowiedział na 
 torobiecując swoję wizytę, jeśli okoliczności pozwolą: 
— Czytamy: w Neue, Preussische Zeitung, że dę- 
peszą okólnikową (datowaną według niektórych dzien- 
ników 22 stycznia) gabinet berliński odezwał: się beze 
pośrednio do rządów niemieckich dla wskazacia im 
ściśle swego stanowiska względem żądań Austrji. Po- 
wody mówiące za odrzuceniem tych, żądań, są ogło- 
szone w. tym/okólnika, w sposobie nie zostawiającym | 
miejsca dla odpowiedzi, (Aby zupełpie obeznać rządy 
niemieckie widokami Prus,,do cyrkularza tego do- 
dano dwa anexas to jest: szczegółów zdanie sprawy 
z konferencji: jakie miały miejsce w Wiedniu 7 sty- 
cznia,: i depesza jeduobrzmiąca przesłana, przez dwór 
berliński pod datą 21 stycznia, dworom. Londynu i 
Paryża, aow której- Prissy dopominają. się 0. swoje 
prawa. wyaikające. z,protokółów wiedeńskich 9sty- 
cznid co;do wzięcia udziałwwe wszystkich. przyszłych 
negocjacjach: tom Sin: (la gan 
— (zytamyw ministerjalaej korespondencji z Ber- 
lina w Gazecie Kolońsktej:,si0| ao hanss 
Od czasu: jak kwestją wschodnia, dzięki Rossji wer 
szła: w fazę dającą przewidywać bliskie, rozpoczęcie | 
konferencji „pokoju, | jakikolwiek mógłby być ich re- 
zultat; | Kwestja przystąpienia, do traktatu grudniowe- 
go, ma:dlarnaszego rządu zupełnie drugorzędną war. 
żność, w porównania kwestji należenia, do konferencji 
mających się: rozpocząć. (Taf 
Rząd: praski jest tego;zdania,, że te konferencje są 
reżultatem protokółów wiedeńskich. i programu sier- 
pniowego, która . Prassypodpisały „razem z innemi 
mocarstwami iwzględem ich wykonania przyjęły stay | 
nówcze zabowiązania traktatem kwietniowym. Jesli- 
-by Prussy nie zostały przypuszczonę do, konferencji 
jedyniesiia mocy przystąpiepia do „traktatu grudulor | 
wego. ow takim razie byłyby winne toi przystąpienie: 
nie swojemu stanowisku: w Europie, ale traktatowi 
podrzędóej ważnościo: v ` w Sn st siny 
Rząd: nasz żatem oświadczył, że odwołuje się do 
swego prawa należenia do konferencji, i że. aż,do tej, 
chwili niermyśliswdać sią w żadne umowy, tyczące SIĘ. 
przyjęcia” jakichkolwiek zobowiązań: „Poseł. pruski, 
który powrócił w tych dniach do Berlina, stawać bę-| 
dzie. w obronie: tego, systemu. w sejmie niemieckim. | 
Inna korespondencja tego dziennika «mówi, Że Saxo- 
-nja oświadcza się: przeciw propozycji austrjackiej, /1/ 
że Wirtembórg i Bawarja wymagają wspólnej propo- 
zycji obu'wielkich mocarstw, 
Mówią © nowej misji pana von de Pforten w, Wie- 
dniu i Berlinie. biq l iąstastą og | 
"=oKorespondent frankforeki Gazety kolońskiej 
gapewnia. że poufne umowy miały, już o miejsce, mię- | 
dzy Ausfrją” i rozmaitemi rządami niemieckiemi, 
w. przedmiocie: paczęlnego. dowódcy wojsk, ,związko- 
wych niemieckich, i że, pa tę godność wskazują za- 
wczasu, samego Lesarza: austrjackiego. Korespondent 
jednakże sądzi, potrzebą uczynić uwagę, że trudno zro- 
zumiéć jakby w tym razie uczyniono ż przepisami u- 
stawy żwiązkowej, według” których nacżelńy wódz | 
»winien złóżyć przysięgę w ręce sejmu związkowego. 
względem: | którego (jest odpowiedzialny „i może być 
„stawievy; przed; sądem. wojennym.. „pzy! 
ax piszą z Berling Ap zk de Francfort: i 
„Rezultat męetyngu zwołanego w Leeds ię" p. Cob- 
‘den niepowinicn nikogo dziwić. Kiedy śię ódwołuje- 
my do namiętności tłumu, pódburzotych przez niesu- 
- mienną prasę, nie należy spodziewać się tryumfuspo- 
"kojnycti idei. Wojna rozpoczęta z taki wielkiemi obie-. 
tnicafhidi prowadzona z takiemi,poświęceniami, exal- 
tuje naturalnie wyobtaźnię mass; ukazuje Się, im ona 
jedynie w blasku szalonych nadziei jakię zrodziła, cho- 
ciaż żaden poważny umysł nie może wskaząć żadnych 


| dobry smak: i delikatność, poświęcone są dla pochle- | Podczas obiadu czytałem sobie kurjera, „Stoi tam, że 
bienia przesądom demokratycznym publiki, ale, aby | będziemy nosili surdaty dłuższe i pautalony „węższe, 
być sprawiedliwemi, dla, pana Cobden, należy przypo: | trzeba o tém; pomyślić i rozmówić się z Żygardłowi- 
mnićć sobie zawsze,, że jego mowa mie, była mową | czem, „kurjer ma czasem nie złe wiadomości., A i ną 
parlamentową ani aktem dyplomatycznym, Widocznie | balu ostatnim, cyluje. że Anielka miała jedną z najła- 
mówca odzywając się do. meetingu złożonego z najro- | dniejszych sukien. Ucieszy się dziewczyna, jak sięzo- 
zmaitszych żywiołów, sądził, 'że może się obejść bez | baczy drukowaną, a i ciofka będzie bardzo kontenta. 
eleganckich, i subtelnych : form ;mowy, „a zastąpić ję | Muszę jéj powiedzieć, że to ja namówiłem, redaktora 
śmiałemi. . wyrażeniami, uderzającemi « antytezami, | kurjera do wymienienia tualęty Anielki. Co, to szko- 
konceptami. „ostro : przyprawnemi. Jakkolwiek bądź | dzi zrobić sobie z tego zasługę, a zresztą zawszećlo 
jest to dla paną (obden.ważuym tytułem do szacunku | zaszczytna rzecz znąć się z literatami, Nawet dziś na 
ludzi bezstronnych, że: z tak: energiczną otwartością | maskaradzie, jeżeli spotkam tego Alfonsa, co to do 
zrywał maskę „z sofizmów prasy angielskiej żi będąc | gazet pisze, będę z nim chodził pod.rę ie i ponczu mu 
jak. on człowiekiem: z ludu, wytrzymywał tak śmiałą | kupię. On. bardzo lubi poncz, pÈ tih 
walkę przeciw, ślepocie ludowych. instynktów. Spra- Po poładniu wróciłem do domu i zacząłem czytać 
wa, umiarkowania i pokoju nie jest strąconą w kraju | nowy, romans francuzki um, gentilhomme de grand 
w,„którym ma jeszcze. tak wymownych: i nieustra- | chemin, pana Xavier. de Montćpin. Co fo za talent 
szouych, obrońców. t 4011. | mają ci francuzi. Ot zbójcę opisał, jakbym go widział, 
i iZ prawdziwą przyjemnością zatem, zwracamy na to | że to;nawet oderwać się nic.można. A jaką rację ma 
uwagę, że w Anglji zoalazł się człowiek głęboko po- | w przedmowie, że nie pisze dla nauki, ani dla przy- 
święcony interesom swojej ojczyzny ina: ludowem | kładn, a tylko dla zabawy. Bo też co za licho po nau- 
zgromadzeniu zaklinał swoich współziomków., aby | ce, ktoby to naukę z książek chciał ciągnąć. Od cze- 
dali, pokój. przesadnym nadziejom i nie opierali się | góź szkoły, przecież, już w szkołach dosyć namęczyli- 
przywróceniu pokoju. Pan Cobden zapewnia, że obe- | $my się, nad, nauką. Ja właśnie dla tego nie lubię pol- 
cne okoliczności pozwalają sprzymierzeńoom Porty | skich. książek, bo tam zawsze móralizują i moralizują 
wejść wukłady o zaszczytny pokój i ma w tem najza= | i Bogiem a, prawdą żadnego tam nie ma interesu; kie- 
pełniejszą słuszność. Sądzimy razem z panem Cob- | dy czytasz francuzkie, to aż serce przewracą się z cie- 
den, i niedawno jeszcze dzienniki, urzędowe austrja- | kawości, co tam będzie na końcu, a te wszystkie pol- 
ckie, oświadczyły się w tym samym ducha, że obecne | skie powieści, ot tak czytaj i czytaj, a niczego się nie 
położenie daje pole do. zaszczytnego pokoju. Na tych, | doczytasz. OPET OW raf a oe” 
których: projekta sięgają po za tę granicę oznaczoną „Zasnąłem nad czytaniem i spałem (rzy godziny 
przez sprawiedliwość i umiarkowanie, spada odpowie- | blisko. Kiedym się obudził, była może szósta wieczo- 
dzialność nieszczęścia jakie długa, i niepewna:wojna | rem, czytać mi,się nie chciało, na wieczór jeszczę za- 
wylać może na państwą europejskie. GG, | wcześnie, dalibóg, że w téj Warszawie nie ma co ro- 
— Według. Neue Preussische Zeitung, „jenerał | bić, Poszedłem z biedy do teatru, grano Martę, ja 
porucznik Wedel, gubernator Luxemburga, miał wyje- | przyznam się, wolę balet od opery, bo jak muzyki za 
chać z Berlina 26. udając się z nadzwyczajną misją do | wiele to i nudzi, a na balecie jest się zawsze częmu 
Paryża, (Journal de St. Petersbourg)... | przypatrzyć. Powtóre w operze chórzystki wszystkie 
1. JU DOG WA. oia | prawie brzydkie, acorps de ballet całe ładne jak ulał. 
— Największy ruch i czynność panuje, w, warszta- | Nie wiem co w sobie mają te baletniczki, ale to prze- 
tach; arsenału tureckiego w Tophana. Z:6,000 namio- | śliczna rasa. i4, F ABEC w 
tów obiecanych. dla wojska francuskiego, dostawiono | „ Po teatrze: wróciłem do domu. żeby się ubrać na 
już 4,500, każdy, z nich może, pomieścić 12 ludzi. | wieczór. do, państwa Izabelskich. Zastałem tam Erne- 
Prócz „tego 4,000, namiotów francuskich, z których | sta i Dominika, którzy czekali na mnie, bom przy- 
każdy pomieści 16 ludzi, wysłano już do Krymu,  , | rzekł,, że ich tam wprowadzę.. „Ernest bardzo ładnie 
| = Korespondencja; z Warny donosi o przybyciu | tańczy polkę, ale, po francuzku mówi, złym akcentem, 
tam% Konstantynopola admirała Kasserli-Ahmet-pa- | a to rzecz koniecznie potrzebna dobrze mówić po fran- 
szy, który ma udać się, z Qmerem-paszą (do Krymu?) | cuzku, bez tego, w wyższych towarzystwach obejść się 
Charszyd-pasza (Guyon).przybył także do Warny z Ba- | nie można, .Bo,co tam z tego, że ktoś:umie wykręcać 
takławy. Udaję on się do Konstantynopola w nadziei | się na prawo iina lewo, trzeba przecież zagadać coś, do 
usprawiedliwienia się i odzyskania łaski Sułtana. damy, ,a nie stać. przy nićj nieruchomie, jakby się kij 
— Pavopływ „7 Lewantu, przywiózł, do Trjestu | połknęło, Ubrałem się i kazałem: Marcinowi zawołać 
wiadomości: z, Konstantynopola, do 16 stycznia. Dono- | sanki., Ten Dominik, ma, zawsze pasję do kolorowych 
szą one, że dywizja Ola francuska, tudzież huzary il] kamizelek, doprawdy. wstyd z nim chodzić na wig- 
dragoni: którzy przybyli, z Adrjanopola, zimować bę- | czory. pee RRE s 


dą w Konstantynopolu: Okręty linjowe Jupiter, Tu- Ma = 
-tennen i paropływ szrubowy Napoleon, powrócą do duwinsaniinacuwaninnów 


„Francji. Wiadomości z Krymu otrzymane. w Konstan- | S aih Si Birr pi arin 
tynopoludochodzity do; 12 stycznia. Oczekiwane ba- | „DZY TOGU ulity Podwół'* Kapatulnój Nro 498: nd 


raki jeszcze nie nadeszły, ba pierwszem piętrze. 
C fi eosa do. umieszczenia, lub dawania lekcji na godziny, zroz- 

„| maitem usposobieniem i talentami: guwernantki, „guwerne- 

rowie, bony, metrowie, nauczycielki mazyki i korrepetyto- 
rowie. — -Cieślńska. : kaka Aga 


Omer-pasza aby się, ich pozbyć, chciał ich posłać, do — 
armji anatolskiej. (Journ. de St. Peters.) 


WYJĄTEK Z PAMIĘTNIKOW 
TEGOCZESNEGO MŁODZIEŃCA. 
| (Ciag dalszy), 
(Patrz Ner Dzieńnika 38.) 

Z powrotem wstąpiliśmy do Lursa. Có za rozumny 
człowiek ten Lurs, że om u siebie tę;górkę! urządził. 
Bez. niego to chyba w Warszawie. zanudzić by się nie 
można, Graliśmy w,billard z Adolfem. Przegrałem 
10 cygar, hupmańów wielkich., To nic, bo je wzią- 
łem od Lursa na kredyt. Chcieliśmy trządźić pulę 0- 
gólną, ale się jakoś nie dało. Co fo jest, że nigdy 
prawie pula z rana nie da się urządzić? «Tem Adoltgrą 
dobrze, ale jest strasznie chciwy, psuje wciąż jak widzi = ZSSLIZNOWEZWA 
że stoję na najmniejszćj pryzie i nigdy się nie podsta- '" "PRZYJECHALI do: WARSZAWY. 
wi. ‚To tak nie można. Trzeba, żeby była równość |. 1 Półs. Boski: Maksym. olx'z'Gorynia: -+:H. Lip; (Cie - 
ów grze. Oh mnie żadnej bilt poczeiwej nie żóstaWia, |cchomski dózóć Job „z Hrobięsądwa.. mt, H, Sas „Daabowski 


AZ”  Uzdatniony „i wykwalifikowany „W najcelniejszych 
„zakładach bawełno-przędzalnianych, który obecnie zarządza 
takim. zakładem w Saksonji z kąd, jest rodem, życzy sobie 
przyjąć posadę jako dyrektor W takim zakładzie w: Króle- 
fstwie albo Cesarstwie. Blizszą wiadomość powziąść można 
w kantocze W. Józefa” Köhler, przy! ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście nn. 448405 o stolsdb 0) |. loabanj othaig 

PŁASZCZ podszyty Giedźwiedziami; jest dd sprzeddnia 
-przy ulicy Krakoswskie-Przedmięście Nr.394, Wiadomość u 
siodlarza Klingholtza: no vy i dallszew 5i 

oz OSADKI DO PIÓR). [twoi 
złożone: z 80ciu ogniw galwano-elęktrycznych, do uśmie- 
rzenia drżenia w stawach u paiców, są do nabycia w za- 
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